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zezwolenia na jej wystfjp 
w Berlinie. 

Gen. Kordian - Zamorski, 
obJął stanowisko głównego 

twmendanta p, p_. 

Krwawa demonstracja hitlerowska we Włoszec~ 
Nacjonaliści niemieccy . żądają przyłączenia Bolzano · i Me- . 
ranu do Niemiec.-Starcie pochodu młodzieży z . p~licją.--

30 dem·onstrantów odniosło rany 
· Rzym, 1 lutego. Meunu demonstracyj nacionalistycz· nizowailia demonstracyj antypaństwo-ldemonstracy], pollcja zmuszona byla U• 

tlitle(Yzm w Austrii, wzmacniany nych pod hasłami wszechnłemieckiemi. wych w Bolzano i Meranie. Użyto do żyć broni. . . . · 
z zewnątrz znacznemi środkami pienfeż Na drogach pojawiły się nagle liczne na- tych demonstracyj przeważnie miodzie· Jak słychać, Jest pkolo 30 rannych w 

· nemi i technicznemi, przesuwa swój te- pisy w języku niemieckim: „Deutsch ży, która wznosiła wrogie okrzyki pod Bolzano. Policja zdołała ująć prowody„. 
ren działania bezpośrednio iuż na tery· wird die Saar", „Bolzen ·ooer ein Jahr". )adresem Włoch i rządu włoskiego. Po rów tej antywloskiej prowokacyjnej de-
torjum włoskie. Równocz~śnie podjęto prÓ'bę zorga- bezowocnych próbach rozpędzenia tych monstracji. · · · 

Pod wpływem zwycięstwa niemiec­
kiego w Zagłębiu Saary podjęto na tere 
nie państwowym Włoch w nobliżu au­
strjackiej prowincJi Tyrolu energiczną 
akcję propagandową celem rozl)ętania 
Irredenty. 

Żywioły hitlerowskie dały hasło do 
zorganizowania na terenie Bolzano i 

Demonstracje katolików 
w niemieckim teatrze 

spowodu wystawienia sztuki 
· ,, Wlttekind'' 

Berlin, I lutego. . 
{PAT) W miejscowości westfalskiej 

Hagen doszło w czasie ·wystawienia w 
teatrze miejskim sztuki historycznej 
„Witte'klnd", osnutej na tle walk sasów 
pr.zeciwko Karolowi Wielkiemu, do po­
ważnych demonstracyj ze strony ka.to-

- lików. 
Z galerii padały gwałtowne okrzyki 

protestu. Policja oraz czton'lrnwie for­
macyj szturmowych opróżnili galerję, 
dokonując szeregu aresztowań. 

Katastrof a kolejowa 
pod Karagaczem 

'Ateny, 1 lutego. 
(PAT) Prasa grecka donosi, że pod 

Karagaczem nastąpiła katastrofa !kolejo­
wa wskutek tego, że pociąg, . wiozący 
materjał dla reperacji toru, wjechał na 
terytorjum tureckie bez odpowiedniego 
zezwolenia. 

Postrzelenie 
Lódź, 1 lutego. 

(gr) WoJewOdzki urzad śledczy o· 
trzymal telefonogram o postrzeleniu An 
drzeja Majdego, mieszkańca wsi Ku­
ny, gm. Piorunów, gdzie dokonywał 
kradzieży w lesie sukc. Cieślaków. 
Ciężko rannego znaleziono w krzakach 

Miejscowy lekarz stwierdził rany po· 
strzalowe piersi i pleców. Przewiezio­
no go do pobliskiego szpitala. 

Dochodzenie policyjne !.istaliło, iż 
sprawcą postrzelenia był 24-letnt Józef 
Cieślak, którego zatrzymano i orzesta­
no do dyspozycji wladz sadowvch. 

Jutro 
w sobotę d. 2 luteg~ r.b. 

,,EXPRESS" 
ukaże · się w objętości 

IO sfron 
i zawierać będzią m. in. 
nową serję przyg6d 

I Pata i Patachona 
-· 

K'to zamordował inż. Formisa'? 
Dalsze aresztowania w związku z „mordem kapturowym11 na emigrancie nie­

mieckim w Czechosłowacji.-Hitlerowiec przeniósł z Niemiec tajną radjostacie 
Praga, 1 lutego (PAT} 1licja podobno poszukuje w :Wełtawie jej'. z Niemiec, czego miał Clokonać eml-

Zamordowanie inż. Formisa budzi w zwłok, a z drugiej strony istnieją rzeko-! grant, niejaki Adam vel Marr, który od 
dalszym ciągu sensRcfę. .Wynikają one mo świadkowie, · którzy widzieli całą ' dwuch miesięcy znajduje się w więzie­
stąd, że policja nie udziela ża·dnych in· trójkę1 przechodzącą granicę. Na grani niu śle.dczem, podejrzany o to, że poda­
formacyj, wskutek czego krązą róine , cy niemieckiej miało na nich czekać kry 1 jąc się za emigranta, był w isto.cie agen­
pogłoski. Wiadomość o rzekomem po· ! te auto. _ tern narodowo - socjalistycznym. Wia­
zostawieniu, wzgJędnie porzuceniu w j' Skomplikowana iest również · kw. estja domość ta jest bar.dzo mało w. iC1.ry· 
Czechosłowacji wspólniczki zabąjców stacji nadawczej. Poiawiły się pogłoski godna. 

nie jest wyjaśniona. Z jednej strony po że stację tę przeszmuglowano w całości Aresztowany został 'kelner lio{elu, 
~~X)()OOCC) gdzie zamor.dowano Formisa. Kelner 

Imieniny p. Prezydenta Rzeczypospolitel 
IJroc:zgsfe _obc:hodu. w aodzi 

Lódź, 1 lutego. l . Młodzież szkolna o godz. 9-ej rano 
(k) Dziś Łódź obchodzi uroczystość I udała się _ do świątyń swoich wyztiań na 

imienin p. Prez. Rzeczypospolitej prof. , nabożeństwa a potem _do szkól, gidzie 
Ignacego' Mościckiego. W związku z i zostały wygłoszone p0,gadanki o dzia­
te.m o godz. 10-ej rano odprawione zo- laln9ści P. Prez. dla dobra Ojczyzny. 
stało w kościele katedralnym uroczyste Po pogadankach i nabożeństwach mło.: 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. bi- dzież zwolniono z normalnych zajęć 
skupa Jasińskiego. szkolnych. 

W naboże.ństwie wzięli udział przea- Wieczorem w różnych punktach mia 
stawiciele władz, wojskowości i policji sta urządzone będą okolicznościowe a-
oraz delegacja organizacyj społecznych. kademje oraz pogadanki. · 

Epidemia grypy w · Lodżi 
Ubezpieczalnia zatrudniła wszystkich lekarzy.-Liczba 

.wypadków zwiększa się z dnia na dzłep 
LMt, l' lutego. 1 'dzieci od 13 ;.... l4 lat. 

(k) EpiUemJa grypy w. Łodzi, która Liczba wypadków zacliorowa'ń: na 
wybuchła na skutek sprzyjających po- grypę zwiększa się z Clnia na dzłeii.­
gód ostatnich dni, wzmogła sie znacz-· Przebieg choroby na szczęście jest le,k­
nie. ki i nie występują groźne komolikacje. 

W amb1lllatorladi sz.pitalnvch I przy. Gorączka u chorych doc:bodzi do 39 stó­
cłioanlach Ubezpieczal11ł Soołecznej pa- pni i mało jest wypaClków,· abv była ·o 
nuje ożywiony rucłi. kilka· kresek wyższa'. 

Ubezpleczalnła musiała: Zaitruilnló w związku z nasileniem grypy ptze­
wszystldch rezerw'tiwYch lekarzy, ale rzedzłły się bardzo zaSte:PY pr:acownl· 
1 cl nie są w stanie podołać oracy. - ków biurowych i rob0tnlk.'6w fabrycz­
Szczególnie przepełnione sa orzycłiod- DYcłi. Grypa n.ie oszczędziła także szkól 
nie pediatryczne, bowiem. jak stwier- p·owszechnych i 'średnich, idzie frek­
dzono, girypa atakuje przedewszvstkiem wencia . znacznie zmafafa:. 

Trzy śmiertelne strzały dó żony 
_Morderca sam oddał slę w ręce władz 

Lódz, l' lutego. nle zmieni trY..Jju ~ycla:, ICrwawo s,łę z 
(k) Woje~Clzkłe władze śledcze po· nią rozprawi. Gdy ona w odoowieozi pó 

wiadomione zostały o zabójstwie 'doko- wiedziała mu, że nie chce mieszkać z 
nanem wczoraj w. Głownie na osobie człowiekiem, który ją tyranizule, Dęb· 

ten }>ył jedyny111 świadkiem zbrodni l 
całą noc pnesiedżiał w swym .Pokoju H 
strachu i dopiero przed południem za. 
wiadomił policję. Areszfowańy tJta być 
również właściciel hotelu Graf. Okaiul­
ło się bowiem, że ' około godz. 7-ej · raino 
po zbrodni przechodzący obok hotelu 
do pracy robotnicy widzieli kelnera i 
właściciela hotelu, zacierających ślady, 
jakie w ogródku pozostawili złoczyńcy •. 

Tajna stacja na<ławcza sluiy~ miała 
nietylko do propagandy antyhitlerow­
skiej, lecz służyła do komunikowania się 
ze zwolennikami t. zw. Czarnego Fron· 
tu w Niemczech. Odbywało się to przy 
pomocy tajnego szyfru._ 

Dale·) up6rczy~e poiwlarzałą słę po· 
gł-oski, że . Formis znał pewne tajemnice 
Reichswehry i to było głó.wną przyczy­
ną popełnionel!o na nim. morderstwa. 

llllilllllll!llilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll!ll!llllllllllllllll!lllU . 

Studenci francuscy prze~ 
clw kolegom 

D~monstracja medyków 
w ,Montpellier 

Paryit, l lutego. 
. '(PAT) StudenCi medy_cyny w Mont­

pellier urządzilf demonstracyjny pochód 
celem zaprotestowania przeciw ułatwie­
niom, przyznanym cudzoziemcom w WY, 
konywamu zawodu lekarskiego. . . 

Studenci przedefilo.wali przed reaak­
cjami miejscowych dzienników, poczem 
udali się do pref elk!tury, gdlzie przedsta„ 
wil'i prefektowi swe. żądania. 

Meksykadskl generał zabity 
w potyczce z wojskami 

rządowemi 

Kazimiery Dębskiej przez jej męża ....... ski wydobył rewolwer i trzema celu~ "Meksyli, l lufogo. ~ 
Jana ... _ _ . . , _ _ . . ' mi strzałami pozbawił swą żone życia~ '(PAT)' Dymłsionowany generał Isa-.. 

Między Dębsk1m1 tzesto dodiodz1ło Po dokonaniu krwawego tzvnu zbiegł. bel Guerrero zostal zabity wczioraj w. 
do kłótni. Dębski :podejrzewał swą fo. Poszu~iwania policji. nie , dały rezul· potyc.zce _ ,między powstańcami a LW~j~ 
nę, że go zdradza i z tego powodu czę· tatu. Dopiero w godzmadi w1eczoro- s'kam1 rząidowemi. 
sio czynił jej wymówki... Wcz?raj ao- wycli Dębski zgłosił si7 s.am_ na : poste· [ Gazeta „~a Prensa" .(fonosi, ze b. 
szlo do krwaweg? ~akonczema pora- runek P. P. w. Gl?w'!11e 1 _ oąda1ąc re· gen~ . ze>stał ąJęty i stra~ony, z wyroku 
chunków .ma!że.ńsk1ch. . „ „ . . „. wolwer, p~zyznat się do zb{od.ni. ~ ~~,.\!~~„, - · ·-

Dębski oswiac;l.czył zome, ze Je~h ŻonobÓJCę areszto.wąn~ rflf 



Jak ubogi ·handl rz wykpił . parytan 
Cały Pary! zasypał ofertami szc eśliwego wybrańca losu. · tOry przez 

. noc stał sle milionerem. -Humorystyczny finał niezwykłego zakładu 
(z) Wieczorem 4 grudnia: r. ub., w iąinkasuje w nocy bezpięęJe,atw- nqw iO mil• 

ostatnim dniu ciągnienia wielkiei pań- Poczęły, oozywiście, wpływać listy jonera pilnował speęfilnY · lfJOlt h.Utt z 
stwoweJ .~?terJi ~ra~cuskłej, uroczyście i oferty. Zebrało się tego w ciągu mie- grubą pałką w reku. · 
„ohlewaih przyJac1ele Jules Orosselt. sląc;a · pełny kufer. Znaczna llość kore- ·Aż pewnego dnia bomba oekta. -
na, małego handlarza z hal, jego wielką spondencii pochodziła od kobiet. „Adjutant" milionera towarzyszył swe· 
wygraą~. . . _ Mnóstwo próśb o pożyczki zawie· mu szefowt na farmę, która właśnie ku-

. Nówoup1e~zony milioner bvl przed- raty również owe listy. Jeden z auto· pit. Odjazdowi Grosselina przygląda· 
miotem entuzJastycznych owacyj, szam rów prosił o 10,000 franków. stanowią· ty się tfumy. Nagle olbrzy:mia waliza, 
pan _Ia,t śle strumieniami. ·R~chunek za- cą su.n:ę sprzeniewierzenia. iekiego się wzbudzająca zazdrość we wszystkich 
płacił, oczywiście, Orossehn. dla kt~ dopuścił w banku. otworzyła się i na peron wyoadły sta• 
rego kilkaset franków nie odgrywały Bardzo zachęcające były propozy- re krawaty ł czerwone IPOdnle błazeń• 
żadnej roił. cJe ze strony banków, które nropono- skie. · ·«•flit~ 

Wybraniec . fortuny onowiadał o wały nowemu miljonerowi pożyczki na W tej samej chwili rozległ si.e głOśny 
swych planach na ,przyszłośe bąrdzo poczet przyszłego majątku. śmiech Orosselłna, który ołwladczyl o. 
chętnie. Przedewszystkiem zlożv więk· Orosselirn odmawiał iednak przyj- hecnym, ze skończył łut swa rolę ntll• 
szą ?flarę na bleduycb, a następ!lie mowania zaliczek bankowvch. Tak sa- Jonera, graną na mocy zawartego z 
zreahm.J.e swe dawne marzenie i kupi mo z trudem tylko opędzał sie od całe} przyjaciółmi zaikłaclu. Zakład ten zo­
farmę. . plejady handlarzy brylantów, płerście· stał przez Grosselina wygrany. Oszu· 

Dziennikarzom oświadczył. że na nl t. p., którzy codziennie sro zachęcali stwo jego było niewinne. nikogo bo­
cele walki z gruźlicą gotów iest ofiaro- do kupna bajecznych skarbów. nie żą- wiem nie skrzywdzil, a owe . tysiąc fran 
wać wcale pokafoy procent swego ma- dając narazie ani grosza. O oieniądze ków, które od czasu do czasu dawał pe 
jątku .. mianowicie 200,000 franków. mniejsza - mówili - zapłaci pan, jak wnemu żebrakowi, wracałv dod na-

. Mimo fantastycznej wt>rost zmiany pan będzie mial... tycbmiast spOwrotem, pnołewat tebrak 
losu, nowy miIJoner w ciągu całego mie Agenci firm sam-OchodowYclt. przed- ten był jego przebranym przyfacłetem. 
sfąca, to znaczy do 4 stvcznla r. b., w slębiorstw meblowych, przedstawiciele Do pewnej winy poczuwał się do­
niczem nie zmienił swe20 skromnego fabeyk wtn i szampana ...:.. wszvscy ·u- wcipny handlarz z hal w -stosunku do 
tl1Ybu tycia. Mieszkał w dalszvm efą„ ważali za swój obowlazek zaskarbić so towarzystwa walki z grutlica. Twier-
1111 w swym starym baraku drewnianym bie zaufanie nowego kli.ienta. dził jednak, że chciał si;e towarzystwu 
nfe · z<Jefmował tet ze siebie swego WY· Nie mógt też narzeka~ na brak za- poprostu przysłużyć, robiąc mu rekta­
szarzałego świecącego aarnłturu. acz- proszeń. Orosselin byl formalnie roz-. mę w prasie. Sam bowiem orzed ro­
kolwiek najlepsi krawcy paryscy Ofla- ryWany: zapraszano go na bale, śnia· kiem korzystał z dobrodziejstwa tej in· 
rowywali mu najelegantsze ubranla na dania, pokazy mód I t. p. do najarysto. stytucji i wie o tern, iak doniesłe zna-
racbunek młlJonów, które niebawem kratycznłeiszycb domów. czenie mają jej humanitarne cele. 
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„~(ĘZADOWOLONA" Z LODZI. Powinna 
}>ani wiele bywać w zaprzyjaźnionych domach 
I u krewn;vo•, za pośrednictwem których często 
motna po1na4 Ich .znalomych. Tylko bowiem ' 

łtB .,e8'1ł motaa po, pewnym czasie stwo­
rzyd sobie kółko znalomych l spośród nich 
znąlet4 talde10. który byłby dla Pani odpowie· 
pf, ·o Do płatne ł .zawodowe pośrednictwo mat· 
#łłis ło 1'at ałezbyt sympatyczne I niezbyt mile 
widziane, pomoc I pośrednictwo rodziny fest w 
niektórych W}'lladkach przyJmowane z wdzięcz· 
nośclą I bardzo często praktykowane. Pośredni· 
ctwo rodziny w sorawllch matrymonialnych Jest 
11rzyJęte I fetell nie uda się Pani same) znaleź~ 
odpowiedniego człowieka, powinna się Pani po· 
prostu zwrócić o pomoc do rodziny. Nie Jest 
fut Pani tak bardzo młoda, ateby mogła sobie 
pozwolić na bezczynne oczekiwanie. . Ciasne 
kóllto rodzi~ne, w którem Pani spędza swóJ 
tywot Jest bardzo miłe, ale w niektórych wy· 
padkach nalety Je zamienić na szersze koło 

zaalomych, a Pani włdnle powinna to uczynić. 
Co sle tyczy Pani stylu, to Jest on zupełnie po· 
prawny I ale powinna alę Pani nłepotrzebnle 

nim kłopotać. Brat Pani, okazule się, nie miał 
raclL · 

Nafeb być krytycznie usposobionym, ale 
nieufność posuwa się często do przesady ł stale 
się początkowo śmieszna, późnlel wręcz nie· 
znośna I lrytuJąca. Jest to wada charakteru, 
którel powlttua się Pani stanowczo WY2:bYć. 
albowiem stwarza ona przeszkody w współty-
clu z ludtml. · 

LEKKOMYSLNA flfl Z LODZI zasługuJe na 
sl<iwa ostrel' nagany. Jakże motna w ten spo• 
sdb postępowae I staczać się z katdym dniem 
nltef I nltef. Czy z4ale sobie Pani sprawe z 
t~go, te po pewnym czasie takiego prowadze­
nia się. znaJdzfe · się Pani tam, skąd niema Jut 
powrotu?„. Czy nie brzydzi się Pani sama sob:t 
I nie wstydzl · się tego, te nawet niema Pani na 

:Bracia rozstrzelali • t iwoJe mprawledlłwlenle uczucia, które Jest w 

$ I O S r ~ danych wypadkach okollcznośclą łagodzącą? •• „ 
Nie wahała się Pani wykorzysty<wać materJal· 
nycb względów swoich przypadkowych znaJo· 

Rada familijna shazala na śmierć młodą greczynką, która mych, a teraz pyta Panl Jeszcze czy nie Jest 

I "'ł h d • T d " · protttą 1tratą chodzenia z chłopcem. który Pa· 
Sp &ml a . 0ft0r t0 Zlfty.- rup ZleWCZyny ... \J! pOWOdzi fÓŻ nią kochał szczerze I mote leszcze kochalmlał 

· .Cz) . Drakpt1skie prawa starożytnej · Na pytanie przedst-awicieli władzy, jdziewcŻyna dobrowolnie zeszła ze śwla· względem nleJ powatne zamiary, które zmle~il 
Sparty pokutują po dziś dzień w słone· bracia wyjaśnili, że siostra ich splamiła ta. I ~ , i obserwuJąc JeJ postępowanie?„. Nie wiem. ~o 
cmej Grecji. honor rodziny, wobec czego zmuszeni Obecnie podzieliła tragiczny lot. Pani auvwa stratą czasu, ale w katdym razie 

.; ..... I ~ p;asa ateńska d01,1.o 1 <> na tę- bytt wvk~nać rta ' błel 'wr k gtttfet(!i. Przed czumem. okl_em braci ukrywała_ ni. Jttt Pani_ materiałem nadał•cym slq aa tonę 
puj~cym wypadku: J \ • , • swój romans tak dfugo, jak się dato. Ćldyb)' Zf!•łom:v Pant pisał do mnie I Prtal o 

·i~ Bra'tł~ Xipo1ita:kos •imunt :w.§rióii' 1i.1P~qbe,i; se.d'A1.e&:o . śJ!fą~z~go bracia Gdy jednako praw.da wysil~ nąjaw, ·ale ra~ stauowezo odradziłabym mu małtelistwo 
kupiectwa ateńskiego honorowe 1IJ.iej- ~i~o1ifalkos zT~źyh . nastl}v,u1ące zezrta- broniła się wcale. z Panią. żaden mąt nie zgodzi slę na to, ateby 
sce. Ojciec ich dorobił się podczas woj- n!e · Przed rokiem. siostra 1c?' za.kochała Na radzie famłUJnej, odbyteJ krytycz ·tona odchodziła od niego za katdYlll razem. 
ny majątku na dostawach chleba dla- się w. p~wnym oficerze . . Wiedzta!~. do- nei nocy, zapadł na nią wyrok. Nie pro- llekrod będzie sfe fef Podobał ten „Inny•• 1 wra· 
v.rojslk sojuszniczychł zaś synowie z po~ brze, z;e idąc za głosem serca, zbh,za si~ testowała zupetnie i o świcie przypom- cała wówczas gdy tamten będzie !eJ miał doś~. 
wodzeniem prowadzili interes handlo- niechybnie. ku tragicznemu · koncowt. niala braciom, że chwila Jei śmierci na· Jetell wogóle myśli Pani o małteństwłe ł chcia. 

-wy, założony . przez ojca. Nietylko zresz Sama bo;viem przed cztererr:a lat~, gdy deszła. Rodzeństwo wyszło do ogrodu. laby zostać serdeczną I wierną przyjaciółką 
· tą bQgactwo postawiło . Xipolitakósów młodsza ich s!ostr.a padła ofiarą mezna: W blalei sukni z różami w ręku stanęła Jednego na cale tycie, musi sle Pani naJplerw 

rta czele obywateli Aten. Należą oni da nego uwodziciela 1 została przez rodzeu obok kamienne) ściany. Padło kilka strza z gruntu zmienić I to zmienić, nie po ślubie, ale 
tych nięlicz:nych rodzin„ które prowadzą ~two zmuszona do popełnienia sa~obóJ· łów ł wyrok, nakazany braciom Xłpo• zaczać Jut obecnie. Nikt z rozsądnych mło­
łwą ienealogfę bezpośrednio od spartań- stwa, - . pomogła do zatuszow:ima spra J11takos prawem starożytneJ Sparty - dzleticów nie zechce ryzykować swel przyszło· 

-czyków, zachowufąc Jeszcze obecnie SU• wy wobec władz, zeznając, ze młoda został wykonany. . Jci przy boku osoby tak bardzo lekkomyślneJ. 
rowe obyczafe starożytnef Sparty. Póki Jest Pani młoda I moie Jeszcze liczyć na 

Przed paru dniami uliczny patrol po- p . k n· h , znalezienie męta, niech Pani zerwie z tym try-

licyJny zostal zatrzymany przez napół ow·1a szone serce wy 1tnyc sportowc·ow hem tycia I stanie się godną szacunku kobietą. 
ubrnnego męż.czyznę, który wołał w 'i PANI HELENA KR. WE LWOWIE. Droga 
przeraźenim - ' ' · · · · C k d • d • t I k d ł I Pani Heleno, nie powinna Pani męża tak bar• 

.....: Błegnlfcłe sżybko do domu Xloo· zy re or Y 1 ua . mierny ren ng sz 0 zą organ zmow dzo krępować I tak bardzo ogranłczać Jego 

litakosów. Tam przed chwilą była strze- Czy nadmierny trening słynnych wszy później ciężko zaopinjować: cię- swobodę. Ma pełne prawo do niewinnych roz· 
tanlua1 · · · sportowców wpływa dodatnio na orga- żka wada serca, niebezpiecznie zwolnio- rywek do Jakich należą spotkania z kolegami 

Policjanci udali się na miejsce wy. nizm ludzki? W sprawie tej opinje le- ny oddech, wzdęcie płuc itd. Zwróciw- dwa razy w tygodniu I raz partJa bilardu. Pani 
padku. Drzwi domu otworzył im jeden karzy są sprzeczne. szy się do zaniepokojonego tern mło- Jest zafęta dzleómJ I to Pani wystarcza, mąż 
z braci. Gdy przekroczyli próg jednego Pierwszy rekordzista wywołał prze- dzieńca dodał: · · jednak po ciężkiej pracy zawodowe!, chciałby 
z pokoju, ujrzeli na tapczanie leżącą WJ rażenie badającego go lekarza. Patrzą- - Nie mogę przed panem ukrywać, odpocząć w lnneJ atmosferze, aniżeli przy ciąg· 
powodzi rót młodą dziewczynę bez .ŻY· sal on · niedowierzająco głową, raz je- ii sport wpływa bardzo ujemnie na cały łych utyskiwaniach Pani. · Mam wrażenie, że 
cła. szcze osłuchał steteskopem, by wstchną- jego organizm. Nabawił się pan nieule- gdyby Pani chciała wychodzić razem z męietit, 
•~ czalnej wady serca, którą należy bez- chętnleby Panią co pewien czas zabierał, ale 

I względnie leczyć. Jest pan jednak rnło- przecież Pani sama pisze, że JeJ dom wystar· · ~ 

Symboll•czn· e rog•1 króla mJasa I dy„. Więc możliwe, Że silny organizm cza w iupełnoścr' I iąda Pani tego samego od 
" . ~ potrafi zwalczyć chorobę. Przedewszyst meta. Nle wszyscy ludzie małą Jednakowe USl)O 

: . Orygfnaine eksponaty w muzeum nowojorsklem ks'ipeomrtjetodnsaakmnoablóeJzs'ytw. wo.yrzec się.„ ruchu Sobienia f nie wszyscy przesiadują chętnie wle--
czoraml w domu. W każdym razie niech Pani 

(z)· Niema chyba na świecie bardziei on pewnego razu, byka, który wyrwał .. Po taki~m oświad~zeniu młody re- do reszty nie obrzydza mętowi waszego poży. 
o·ryginalnego muzeum, aniżeli to, które się z obory i pędził w „niewiadomym korclzłsta tracił rezonans. Kladł się do cła cłągłeml gniewami, wymówkami 1 kwasami. 
zostało w końcu ubiegłego roku otwarte kierunku". Nie tracąc przytomności u- łóżka na .kilka miesięcy, pokutując za •••••••••••••ra11111•m••111111•11naaa 
w Nowym Jorku. Zebrane tu są reli- mysfu, Petreson rzucil się za nim w po- ignorancje lekarza. Poniewat jednak wy 
kwje, odnoszące się do znakomitości a- ścig i nietylko uniknął rozszarpania, lecz padki takie zdarzały się coraz czę§ciej 
merykańskich. A· ponieważ największą potrafił jaklmć cudem obezwładnić o- rozpoczęto systematyczne w tej dziedzi­
sławą cieszą się w Ameryce milia'rde- szalale zwierzę. nie prace badawcze, celem przestudjo­
rzy i... gangsterzy, nie należy się dzi- Ten bohaterski postępek został od- wania tej dziwnej choroby. Wyniki 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

wić, że wśród eksponatów znajdują się powiednio wynagrodzony. Właściciel tych badań byly wręcz rewelacyjne. -•••M•••••••••-•--•••„ 
przedmioty1 odnoszące się do „staw" byka wręczył Petersonowi kilka dola" Oto okazało się, że katdy sportowiec legły w świecie lekarskim pewnym zmia 
obydwu kategorji. rów. Ta suma zapoczątkowała kolosal- ma„. powiększone serce. Pojemność nom. Medycyna nowoczesna skłania się 

Nieoczekiwanym eksponatem, przy- ny majątek Pefersona. Kupił on za nłą płuc wzrasta również, natomiast tempo ostatnio raczej ku twierdzeniu, że wielki 
ciągającym ogólną uwagę, są zwykle bowiem dwie krowy i począł handlować oddychania malefe. wysiłek nie przynosi wytrenowanem,u 
rogi byka, umieszczone na najbardziej mlekiem. Po krótkim czasie nabył je- Jak widać z powytszego, organizm organizmowi żadnej szkody. Badania 
honorowem miejscu. Rogi te posiadają, szcze jedną krowę, a w · 1905 roku był zawodnika przystosowuje się do ciężkiej nad temi zagadnieniami interesują w wy­
oczywiście, swą historję i dostały się do Już właścłcłełem 10.000 sztuk rogacizny, pracy, którą ma wykonać. Zwiększone sokim stopniu prawie wszystkich fizjó­
muzeum dzięki temu, że w swoim cza- stając się wkrótce jednym z najbogat· zapotrzebowanie na ożywczy tlen zmu· logów świata. W niektórych krajach 
sie pofożyły podwaliny fantastycznej szych Judzi w Stanach Zjednoczonych. sza organizm do powieększenia powie- sa już opracowane specjalne wzory 
finansowej karjery Petersona, znanego Czy można się zatem dziwić, że ro- rzchni chłonnej płuc i intensywniejszego wkladanego wysiłku w bieg, kolarstwo 
„króla mięsa" w Chicago. · . gi owego byka, które przyniosfy Peter·1 obiegu krwi. Za to w czasie spoczynku boks, narciarstwo itd. Pomysfowe apa~ 

' P~zed wi.elu, wieli.t laty, ~iedy Peter-

1
1 sonowi fortunę, zos~ały umies.zczone w s~r~e ~portowca pracuje zna.cznie wol- raty ?ceniają z precyzją zmęczenie za-

son m.e byl Jeszcze „królem , lecz zwy- muzeum nowoiorsk1em?. meJ, mz u normalnego czlow1eka. wodnika po starcie oraz reakcję nerwo-
klym początkującym handlariem, uJr.1&ł • Poglądy na szkodliwość rekordu u- :w" i fizjologiczn„ · 
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Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu• Mieczysław Sylwester. 

·'·• 
STRES~CZENIE POCZĄT·KU r~ w iESCl. I nie, że pan jego, przyj echa wszy do pala - Nie trap się, powoli wyświetlimy I Kiedy cienie doszły do sali, sąsiadu­
Na dalekim cmenta~zu w podz1emlacli gro- cu, przebrał się w spo~towe ubranie. po wszystk?! - odt>a~t detektyw. . jacej z.gabinetem hr!ł~iego, kroki ich s~a-

bow~a z czarne!fo ~ramtu schodzą sle zamasko· czem niezwłocznie wyJechat. Ten Jego spokóJ do reszty rozJa;trzył 1 ły się Jeszcze bardz1eJ bezszelestne. N1e-
wan! czło~kow1e .. Bractwa Satanistów•· n31 _ D k d? komis[•1fza. · I mniej człowiek wertujący stary pamięt-
swoie potaiemne nocne obrzedy. . I O ą z , · hl ;k · ł ś ł ć d · t I Pełnym grozy l wyuzdania orgiom patronu- Na to pytanie stary sługa nie mógł u- - a".zynasz grac m1 na n~r.wac ·--:-1 n~ mus1!1 co us ysze ' g yz ~om~n a -
Je zagadko~! mistrz I dama w srebrnej masce. dzielić żadnej odpowiedzi. Kiedy obaj l zawoł_at porywczo. -:- ~rzec1ez to ~te 1 m~ zga~1ł lampkę, przygotowuJąc się do 
zwana „Ks1ezvcową kochanką''· I przyjaciele znaleźli się sami spojrze!i'so chodzi o bagatelę, o Jakiegoś tam paJę- ucieczki. 

Pewne i nocy w Po?liskim pałacu w Dreż~J.ll bie porozumiewawczo w o~zy 1
1 
czarza, który w tramwaju wyciągnął to- : Lecz było już zapóźno. Zabłysło 

cach dokonana zosta1e tajemnicza zbrodnia. · · · d tf I Kt · · ' · tł 1 kt · bl k t Oto w przeddzień ślubu zg,neła w niewviaśnio· j - Zawsze twierdziłem, że Osten-To I warzyszow1 Jaz Y por e . o wie, Ja- swia ~ e e r~czne, a w Je~o ~s u rzy 
ny sposó? !11ł~da panna Henrieta Dretnicka .. polski to trochę btękinty ptak ... Czy ni~ l ką rolę odgn~wa. ten zba!lkrutoway ary P?St~c1e w~c1ągnęły br?n. Mierząc w 
Sl~d kr~'· 1ak1 pozostał na posadce w i~i oo·!' uważasz że należałoby rozpisać za nim : st~krata w z~1kw1dow~ne,i przez nas ban , p1~rs1. człowieka, trzymaJące w ręce pa-
koiu ~w1adczy o tern. że orawdopodobnie oo- 1. t : ? k 1 W tt ; dz1e? Kto · wie, czy me Jest on nawet..„ m1ętmk, zawołały: 
pełulone zostało morderstwo. Z~ikn~ec1e pieknei IS Y gon cze· ~ mru nąt a son. j mistrzem bractwa! . 1 - Ręce do góry!„. Poddać się! 
pan~y zauważył nad · ra~em Je1 nar?.eczonv In- Ale znakomity detektyw pohamował l _ lim _ mruknął Petroń _ przecież I Przvparty do muru człowiek błyska-
żymer Janusz Skrzyck1 - I szalf.je z roz- 'ć · · 1 · I · · ' · · · · · · ·· paczy. porywczos przyiacie a. do medawna dowodz1tes, ze mistrzem w1czme zonentował się w sytuacJ1. Wł-

.Tej samej nocy apasz ~tefan Brzytewka zo· - Na to będziemy mieli zawsze cz~s .. jest raczej Zygmunt Warnin.„ Czyżby docznie doszedł do wniosku, że nie po-
sta1e aresztowany w poc.1ągu przez znanego Chciałbym przedt-em ustalić jeszcze kil- ! zatem w groźnej bandzie tej było aż zostało mu nic innego jak spełnić roz-
detektywa Henryka Petronia. ka innych szczegółów Id ó h . t ó ? k Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka . . . . w c mis rz W . az. . . „ 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekaiąc zrani! sie cie-1 - Juz raz przez twoJe kunktatorswo I Zdetonowany komisarz odburknął Wówczas Jeden z tróJkt. stary kamer 
żko. detektyw opatrzył iego. rany. Wdzięczny. zrobiliśmy szalone głupstwo, nie prze- 1 coś jeszcze, poczem udzielił detektywo- dyner hrabiego - Józef zawołał tryum­
opryszek o~owiedzial mu. że kiedv poprz~dniei 1 trzymawszy w więzieniu Zygmunta War 

1
i wi nieograniczonej swobody działania folnie: 

nocy udał s·ę na cmentarz. celem zakopania tam . T k l . d · d · · t h d · b' · 1 1 Zł l" t k ! J k t d zrabowanych pleniedzy. usłyszał halasv. wvdo- mna... .eraz s o e1 aiesz c~as o uc1ecz 1 n~ v:zeciąg rzec m„ o 1ec~Jąc. so ~n- - al?a 1sm~ p asz a„„ a o o-
bywające sie z głębi iednego z grobowców. 00• k1 hrabiemu Osten-Topolskiemu, aczkol me, ze przez ten czas me będzie się m1e- brze zrobiłem, ze, usłyszawszy w ga-
tem zaś zauważył obciętą glowe ludzka. wiek wiesz, że ptaszek ten silnie wpląta szał do niczego. ·, binecie podejrzany szmer, zatelefono-

Na drugi dzień inżynier Skrz.vck! otrzvmni~1 ny jest w aferę nietylko kradzieży bry- I na tern też stało się. wałem natychmiast po policję. 
przesyłkę. Skoro rozpakował Ja. ze skrz~nki lantów księżnei· Klementyny Zastaw- tlenrvk Petroń wziął się niezwłocz- 1 . Al!ent Górka zbliżył się do niezna-wypadła głowa ludzka. I3vła to v.łowa Henr1etv . . . . . . · · · k ó · DreznickieJ. · · skieJ, ale w historię znacznie bardzieJ za me na nowo do pracy, tym razem wiele JC1mego, t ry uporczywie opuszczoną 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historie. wiłą: w zbrodniczą działalność bractwa już owocniejszej w rezultatach, aniżeli miał · głowę, ażeby nałożyć mu na ręce 
Jaką opowiadał .mu .ste!an t?rzvtewka o nie- satanistów. poprzednio. 1 kajdanki. 
sa~o\~1tel g!ow1.e, u~a1e . się na cmentarz, I _ A! _ zawołał nagle poznawszy ze 
gdzie 1est św1adk1em. Jak kilka zamaskow:rnych R d " I 62 d · · k' b ł · · · postaci znika w otchlani grobowca z czarnego oz z"a • I z um1emem 1m Y w~ęz1eń. 
granitu. a . . I . &. • • ei. 4 Ie. · 1 Ale tamten szepnął cicho: 

.Wśl.izguje się więc do grobowca I !~st "OJ~IDDICO p 081,1e1 s~.,a„u Hl - Wyprowadzić mnie jak zwyczaj-
ŚWl~~k1em nocnego obrzędu „Bractwa Satants-1 · nego aresztanta! Potem wszystko wy-
tówM" t któ d k 1 1 t k. 1 Noc była ciemna. chaną wprawą przeglądał najrozmaitsze I ja śnię. 

1s rz. ry z emas owa n ruza. aza p d ł l kk' . ł 1. d · k' · dkl d t · b k p h d iO związać I zostawić w głębi grobowca. a a e I C!Cp Y ipcowy eszcz, papier 1·1 O a a Je na O • rzec O ząc przez salę odwracał 
Dz!eki cennvm wskazówk'>m Stefana Hrzv- dzwoniąc wielkiemi kroplami po szybach - Jedna noc nie wystarczy na prze- twarz w ten sposób, ażeby stary kamer-

tewkl uwiezion.Y Petro6 zost~'e ~wolnfony ze 1 uśpionych domów. tzrąśnięcie tego lamusa - krzywił się, dyn er nie mógł go poznać. Oópiero, 
swego wlezienia. Okazał~ sie. ze jednym z 1 Ruch uliczny zamarf. Tylko od cza- podczas gdy palce jego i oczy praco- kiedy wraz z agentami znalazł się na uli-
członków bractwa Satanistów Jest grabarz 1 • • I · 1 • ł ł · I · · Piotr Owieś, zwanv „Piszczelem spróchniałym" I' su do czasu ciszę senne&:o mia~ta prze: \\ a1y z mes yc 1aną precyzJą._ · cy, roześmiał się, patrząc na zafrasowa-
Oprvszek ten zdolał iednak zbiedz. rwa} tU,P.Qt kopY,t dpro,zkarsk1ch kom, . Prze~rząsną;vsz~ wszys,tk1~. sz~flady ne oblicza obu agentów . . 

Starszy poster~nkowy Karol Wnuk zaares~ lub przemknęło, prysKaJftC 1ł5lotem, za-J-01ur\c.a I ~pti'lrawszy len 6ilą - Ja1fgByb'y . - Patlle inspektorze - za.cza,l wre- 'f 

t. ·ICrę~ąceto s1~ "?'ca pod pał em d~e~nfo- 'mknięte auto. . , \f poszukiwaniu ukqrtych schoy;ków, sz~ie Górka - trzeba nas był uprzedzić 
kim osobnika, nazw1sk1em Zygmunt Warnm. . N I k 1· t :'h .'-' . l• 'ś·".::. e·t ll!tki · h~i'· · r„ r ~ · Amztowany zachowuie sle bardzo ordynar· ~g e z mr,o .U ~ ICY wynu.rzy a ś1.., uaczna._ l!Wa~ę PC1 wit; 1 W e'J w l<Y- ze ~ml~~tl P~n przepr~ ttd~t . tly~lfret-
nle. z testamentu starego Dreżnickiego w.v111ka samotna postac 1 skierowała się do ~a- 1 teczneJ szafle. na dew1zJę nocną w m1eszkanm Osten-
te co śm!ercl Hen~iety staje ~ie on spa~kobier- łacu hrabiego Osten-Toporskiego. 

1
1 Nie nęciły go ani wspaniale, w czer- Topolskiego. Nie bylibyśmy panu prze-

cą. polo.wy Dretnic. Pada wiec ~a meł:'l oo- Szybkim ruchem wydobyła spod nie- woną skórę oprawne, bogato złocone szkodzili.„ A tak skoro ten stary cym-
deirzeme, że to on zamordował pięknu panne. . k 1 • , · · 'd ' 1 • d · · h kl kó f b ł k d ' · Warmin udowodnił. te wraca w tej chwili z p1 zema a n ego p1aszeza zgory JUZ w1 ac : srnr~ wy ama pierwszy~ asy w r.an ~ . , ame~ yner zaalarmował na::;, zJa-
Afryki Południowej, gdzie siedział przez 25 lat przygotowany klucz, poczem, otworzyw ! cuskich. Bez wzruszema wertował mię- w1hsmy się tu w te pędy! 
w. więzieniu. -:-- Zostaje więc zwolniony - i je- I szy bramę, wsunęła się pocichu do wnę- ' dzy biatemi krukam~, które w nieopisany Ale Petroń był w doskonałym bu-
dzie d~ Dre:tnic. . I trza. . 1 zachwyt wprawiłyby bibliofila. morze. 

Istnieją poszlaki. te sprofanowany zostal Id ś · ł b' 1 k t I N l , d b h t 6 N' · k d · · grób niejakiej Stelli de Coor. Policja dokonała I ący przy w1eca so ie mai~, ry ą ag ~ ~a rzę em g.~u yc om w -, ~c me sz o z1 - odparł wspama-
ekshumacll ciała _ i znajduje w trumnie tru-1lampką elektyrczną. W praweJ ręce francusk1eJ ency.klopedJl znalazł małą łomyslme. - Znalazłem coś bardzo cen­
pa dziewczyny - ale bez głowy. trzymał gotowy do strzału rewolwer. I szkatułkę, zamkniętą na kluczyk. n ego, co mocno popchnie naprzód całe 

Ponieważ St~lla de Coor była bardzo P?· VV kieszeni marynarki od czasu do cza- Obejr-zawszy ją bliżej, nocny gość śledztwo, toczące się w sprawie zniknię-
~obna do Henriety. powstało przypuszczeni~. I su brzęknąl metalicznie pęk wytrychów hrabiego Osten-Topolskiego ujrzał na cia Henriety Dreźnickiej ze głowa. przysłana swego czasu do Drezmc . . . . Ik , . · · ·t · · · • li D " , T . · była głową Stelli. naJrozmaitszeJ wie osc1. me1 wyry e 1mcJa1y: „ . . . 1 u triumfalnym ruchem wydobył 
. Starszy posterunkowy_ Karol .wnuk natknął Snać nieznajomy musiał eyć mistrzem . - .Henrieta Dreźnicka - pomyślał ~pod marynarki małą, ~łaską szkatułkę 

się Pr.zypadkowo w okolicy Jesionek Małv~h w swoim zawodzie skoro znalazłszy meznaJomy. 1 potrząsnął nią mocno. 
na zbiegłego grabarza Piotra Owsa I w czasie . b. . ' . ' . . Ale napróźno starał się otworzyć ·e C · · d · ć 1 · wałki zostaje zastrzelony przez Jego towa- s1ę w ga mecie hrabiego, z naiw1ększą' k ł k' . k łk' . Wl - zy. mozna wie zie , co to ta (!e-
rzysza. łatwością otwierać począł szafy i biu,r- <> P as 1eJ sz atu 1 Jednym ze swyc~ go? - zamteresował się Górka. 

Równoczi:ś~.ie stwi~rdz.ono .. te w głęb) szy- ko, jakgdyby w poszukiwaniu czegoś wytrych.ów:. za;neczek J;>ył t.ak mały I - Owszem, dowie si'ę pan o tern ju-
hu .. Anastazia zjawił się cień taJemmczego ważnego. precyzy1ny, ze zaden z mch me nadawał tro! - odpowiedział detektyw. 
gar~~~ato rzeczywiście Piotr Owies, który wniz Do żelaznej kasy, rozprutej nie tak się. . . . \Yróciwszy do siebie, łienry);( Petroń . 
z innymi członkami bractwa Satanistów dażvl dawno przęz Stefana Brzytewkę, nie za- TaJem~1~zy dzentelmen .otworzJ'.ł skła tak ~ak st!łł, w kapeluszu na głowie i w 
do opanowania tei kopalni. glądnął nawet. Zato bardzo dokladnie dany nóz 1 wsu~ął go między wieczko palc1 e,us1adł przy biurku i wziął się do 

Jak. sie pokaz~ło: istniał~ .tu przed wiekiem przerzucił ·zawartość szafy, d. już biurko a brzeg szkatuł~1. . 1 przestudjowania znalezionego w bibljo-
kopalni.a. rudy, ktorei. chodmk1 przecina.ty w led- splondrował niezmiernei skrupula'nie Zameczek, me wytrzymawszy parcia tece hrabiego pamiętnika ś.p. Ludwika 
nem m1e1scu pochylnie szybu „Anastazia". Jeden l • pęknął Wówczas man· 1 J. d · r O , · k' ' wvlot tego staroświeckiego przekopu znaJduie sic Nagle wydało mu się, jakgdyby . . · . . ipu ~ ~cy OJr-z~ rezmc ie.go. , , · 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polskiem. gdzieś z dalekości usłyszał podejrzany mew1elk1 przedm10t, zawm1ęty w bi- . Czytame szło mu dosc gładko, po­
Ponieważ dro~ą tą możnaby idealnie szmuglować szmer: Momentał~ie zgasił światełko, bułkę. . . meważ p~mi~tr~iki pisane były ręką dość 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego In· . k 1 k l Odwinął go. Był to coś mby nofat- wprawdzie c1ęzką - niemnkj czytelnie 
tyniera Glinca opanowali to ~rz~!ścle. a sięgnąwszy rę ą po rewo wer, cze a nik, niby-książka w szarej zwyczajnej Tylko koniec - pisany wi'doc · ~ Petron odl<ryl wylot. zna1du1ący się po stro- na to, co ma nastąpić. . ' . . . znie zna 
nie niemieckiej. Obecnie stara sie odnaletć Ale okazało si że alarm b 1 rzed- oprawie: . . . . . . . czme P.óźmeJ - był wprost nagry zmo-
weiście do zapomt\lanego chodnika po stronie P S ~'tó t Y ~ . Na p1erwszeJ strome teJ ks1ązk1 znaJ- lony: me zresztą dziwne2'o Liidwik Dre-
polskiel. wc~esny. zmer, ry nas raszy me- dowal się napis: źnicki dooisek uczynił"' byt tuż d 

Sataniści w obawie przed policla wysadzają zn~Jomego, był. to popro~tu skrzyp sta- PAMIĘTNIKI swoją śmiercią. kiedy starość i ~h~;~~a 
część sta_re20 ~r~ekopu w powietrze. re1, wypaczoneJ posadzki. LUDWIKA DREŻNICKIEGO odJ'ęły mu pe , , k' ' Petron przy1ezdfa znowu do Drefolc. N , . . . . . 1 wnosc rę 1. 

T t k . . b k ocny gosć w pałacu Osten-Topol- Lekki okrzyk zdz1w1ema wyrwał się I Henryk Petroń począł czytać WS])O-u soo y a się po nz pierwszy ze z an ru- k' · l · t d · · ' · · · · p • · · · · · towanym arystokrata hr. Osten Topolskim. s iego wzią się, spo~ro em o swoJeJ z p1ers1 meznaJomego. oczął gorącz- mmema Jego, mby naibardziej fascynu-
Powróciwszy do Jesionek Wielkich nlespo- pracy. Zawartosć biurka była bardzo kowo przerzucać zżółkłe kartki. jącą lekturę. 

dziewanie natknął sie znowu na Warmlna. różnorodna. Stosy miłosnych listów, Czynność ta pochłonęła go tak bar-j Z dalekiej przeszłości wyłoniła się 
_ Uv.·a

0
ge1,. iegopz,1yr

1
aca tta!emnicdz~ domekd in· najrozmaitszych rachunków, weksli, ro- dzo, że nie usłyszał cichych kroków cie- ku niemu postać tego nieprzeci'ętncgo 

~yniera J inra. o ie a o acza po eirzanv om. do dó k · · 6 · t l h · t · · k d · h · I • · Bandvcl bronią sie rozpaczliwie. Policla otrzy. wo .w om 1 PS w, reJe_n ~ ny.c m. os rozme s .ra aJącyc się prz~z sa e. człowieka, którego życie było niby naj-
muie z Katowic posiłk!. ak(ów ~ różn~ch drobn~ch .rupie~1 m1e- W rękach ich błvszczała bron 2'.oto- . bardziej fantastyczna powieść, napisana 

Wreszcie dom zosta1e zdobyty, ale sztab Sa- szały się w mm przedz1wme, daJąc do- wa do strzału. nrzez pomysłowgeo autora 
taoistów zrl~ł~ł umknąć podziemnym przeko- wód, że pan domu niekoniecznie prze- · · 
pem. Na m1e1scu poz_ostał tylko tr~p bandytki strzega porządku i skrupulatności. Rozdział 6J. 
Stefy oraz obłqkany inżynier OJ11v1ec. z 'd · · 

Petr011 zwraca znowu. uwagę na hr. Osten . - . n~J ziesz tu wszystko z WYJ~t- f'2a ffll• -t • .,_ • 
Topolskiego. k1em p1emędzy - mruknął sam do s1e- ';J 'ł DIHI 

bie nieznajomy. 
Obaj panowie udali się bez zwłoki do 

pałacu podejrzanego arystokraty. 
Otworzy! im stary kamerdyner Józef 
Zapytany o swego pana, nie chciał 

nic odpowiedzieć. Skoro jednak Wattson 
i Petroń wylegitymowali mu się jako 
funkcjonarjusze policji, przyznał niechęt 

,Między fo~ografjami znalazł wreszcie clodflJiflo iar~~n,;"'enl• ~Ó'11' 
cos, co go zamteresowalo. Była to po- .Jl.I .._,_.., wi;a,1:~ "&.,,~~ 
d?bizna Henriety Dreźnickiej z dedyka- Nie będą rozpisywał się o mojem dzie biegałem szczęśliwy i beztroski. 
CJą: „Swemu miłemu towarzyszowi I ciństwie. Matkę straciłem wcześnie. Ojciec, 
w~pólnej wycieczki nad jezioro Lemań-) Przeszto mi ono, niby piękna bajka, pragnąc powetować stratę, jakiej dozna­
sk1e - Henrieta". · \\ ·starym d'···0 i·::~ · d:·;::źnickim, . otoczo- tern, otaczał mnie zawsze najczulszą 

Nieznajomy szperał dalej. Z .niesły- nym ·ctokoln \•.rl'.~ikim ogrodem, po którym opieką. 
\ 
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Sensacyjna ucieczka 22-letniego wieźnia Ohydny zwyrodnialec grasuje w Poznaniu 
W wyniku pościgu ujęto zbiega Policja wpadła na trop niezwykłej afery 
Rybnik, 31 stycznia. 

Z więzienia karno-śledczego w Ryb­
niku zbiegł 22-letni Eryk Piechaczek z 
Chorzowa, odsiadujący tam karę jedne­
go roku więzienia. Piechaczek skorzy­
stał z chwilowej nieuwagi pilnującego go 
strażnika. . 

Więzień znosił drzewo ze znajdują­
cej się na podwórzu więzienia szopy do 
wnętrza więzienia. W1 pewnej chwili 
ptzystawił on do wysokieJ!o muru skrzy 
nłę a następnie wskoczył na nią l prze· 
sadził mur. 

Więzień zbieS!ł w kierunku Paruszo­
wca. Wszelki pościg nie dał początkowo 
rezultatu. Zaalarmowano pobliskie po­
sterunki policji które zarządziły badania 
ws~stkich przechodniów. Przechodzący 
w Stanowicach patrol policyjny zwró­
cił się o pomoc do oddziału związku 

t 1 ki g i f g • ł Pozna6, 30 stycznia. I nej chwili jakiś nieznany mężczyzna rzu 
!b'r'!„ec e o przy e o pomocy UJlł Policfa poznańska wpadła na trop cił dziewczynkom po~ ~o~i. karteczkdę, 

eli , , , . . . z hydnemi propozyc•ami. L 1 n zwyro • 
Odstawiono go spowrotem do więzie ta1emnicze1 afery. ' le miał na celu z~abienie dziewcząt 

nia. Jak 1twierdzono, Piechacz!k n~był Mia!lowicie ulicll Strzeleckll aze~ł k~~r: _ jak pisał _ miały mieć 13 do 
w Paruszowc~ mar~narkę cywilną, i w o_negda1_p. O H. wraz ze, swą 14-l!tmą 15-u lat, Wzamian za przyjście zwyrod­
tem p~zebraniu zamierzał dostać się do I siostrą Urs~ulą, która zna1dowała się w nialec przyrzekł swym ofiarom słody· 
Kat0W10, towarzystwie swych koletanek. -:W. pew· c ze. 

Rzuciła dziecko świniom na pożarcie 
Wyrodna matka stanie wkrótce przed sądem białostockim 

List swój kończył nieznany autor a­
pelem do dziewcząt, by nikomu o treści 
jego nie wspominały. 

Spodziewać się należy, że policja 
szybko wyjaśni powyższą sprawę. 

Białystok, 31 stvcznia. stępnie zwtoki rzuciła do oborv, aby D - •• plf ek 
W dniu 7 grudnia ub. roku 27-letnia pożarły Je świnie. gzur~. O . . 

Marjanna Szadówna z Nowowoli uro- Sprawa wyszła najaw i wyrodna Dziś w n.ocr. ~yżuru1ą nas~ępu1ące aipt~i: 
d "ł d · k B · . . d A DanceroweJ, (Zgierska 57), W. Groszkowskie• zt a_ z1ec o. ezpośredmo oo uro- m~tka z~stata pociągnięta. do o powie· g~ (11-go Listopa.da 15), Sukc. s. Go!'feina (Pił-
dzemu zadała mu tęp_em narzędziem, dz1alnośc1. Sprawa odbędzie sie wkrót· sud1kiego 54)J.. J. Chądzy11skiej (Piotrkowska 
uderzenie w &łówke, zabijając fe. Na· ce. Nr. 165), .R. Kembieliń~iego (Andrzeja 28), A. 

Szymańe.k1ego (Przędzalniana 75), 

··································~f···························· ! Stowarzyszenie „R0dzina Policyjna" .Kolo Łódź-Miasto I 
i w I EL Kąiza wiioAlalutegM As i< O w V I 
• • • w Sali Filharmonji, w Łodzi, przy ul. narutowlcza N1 20 • 

I Mnóstwo niespodzianek.-. Do ~ańca przygrywaC b'=dą 2 orkiestry. - Bufet ~~tym~:j:~b~c~b~c!:iuz:~Fua~~a~re I 
:' _ Cena biletów zł. 3.- PP. akademicy, oficerowie i członkowie Stow. po zł. 2.- - filharmonii od godz. 12 do 16 i od 18 .• 

··························••1••·································· 

Początek codz. o godzinie 4·eJ.­
soboty I nledzłele o godz. 12-eJ. 

C~ny mleJsc: I seans 50 I 54 gr., następne 54. 
85 i 109. Sala naletycle 01rzan1. 

I NAJWESELSZA POLSKA KO MED JA. film, który wstępnym bojem zdobył sobie uznanie catej Polski 

„CZY LUCYNA -TO DZIEWCZYNA" 
Poraz pierwszy w roli mężczyzny urocza JADWIGA: SMOSARSKA. lubiany - Eugen)usz BODO. 
TEMPO! SMIECH! HUMOR! Nadprogram - aktualności Foxa -

UWĄ(Jft: ~ ST PNY PROQR M - ,NANA'' 'Anna Sten, Phllllps Holmes. 
Dnia. 2 i 3 lutego o g. 11 rano P ranełł FLIP J FLAP. - Wejście 

Kino \Mankiewiczówna, Moflzelewska, Brodniewicz, Walter, 

~n~wi~ ~o~•J4~ Siu by coiJ'ia8ń& kie'' 
-' . 

Dziś i dni nast~pnych I 
Sceny wojskowe w opracowaniu Gen. Bolesława W~niaWY - Długoszowskiego, wykonane przy łaskawym współudziale 7-go pułku uła­

nów lubelskich. 
Następny program: WIELKIE WYDARZENIE w/g. powieści Karola Dickensa. 

Kino-teatr 

O ,:s Wiii' S iiese•s MeijE
0i'Ei• inii•i I A 

(tyt. oryg.: WleslołyJe Rebjata) 
Nadprogram: aktualności Paramountu I P.A.T. Główna 1 

METR 
Przejazd 2 

Kino-teatr NaJpikantnielsza polska komedia muzyczna 

?t'L~pt~s !„~:1: ,,Co mąJ .mv~~~~~~ct!!t ~A~~r.?'' 
DZIŚ i dni następnych Nadprogram dodatek Paramountu. Sala dobrze oirzana.~eny mielsc Ill m. 54, li m. 85 1r., I m. 1.09, balkon o.75. 

Kino diwl~kowe 

CZARY 
I. Dziś premiera, bezkonkurencyJne10 p0dwóJne10 pro1tamu II. 

BUSTER K E A T O N Potężny film szpie1owski & czasów Wielkie! Wojny p: t.: . 

ESKADRA JUN AK A wu Wspaniały dramat 
w otoczeniu naJplęknieJuych kobiet p. t. 

,,KR ó L UL I c v•• 
li U wg. powieści - CHAMB'a. 

W roll kapitana-lotnika OASTON MODOT 
W roli kobiety - szpiega demoniczna GINA MAN.ES 

Początek o godz. 4-ef. 

L !u~X!!.! RIH szuD•T&cHaRIK L IDNOKTóGR ERM I D~ M~EB. I . 1~l~;,:~l~~I)r~;JE:a~o~~~~~s~~~kJ~ 
. . . . • l'ln .., u n 'l n I n WYPOŻYCZALNIA sukien balowych przy1mu1e S1enk1ewicza 6 CHOROBY SKóRNE t WfNERYCZNE • d I:; I ślubnych oraz smokingów. Ceny ni-

od 6-8 wlecz. Piotrkowska 56 SPEC. chor. SEKSUALNYCH skie. R. Pastawelska, Cegielniana 23. 
i ulica Rzgowska 157 tel. 148•62• weneryczny~b i skórnych. AKUSZER-GlnEKOLOG ---- .... ,,.. 

(Chojny) od 4-6 po poł. Od 9-12 rano, 2-4 pp I 7-9 wlecz. Andrze1a 2 tel. 1 ~2-28 Pomorska 7 tel 127-84 czy 5 to s c'' 
Telef. 137-25 w niedziele i święta od 10-1. przyjmuje o'd 9-11 i od 6-8 w1ecz. p J 

1 
d 14-

8 
•
1 

H _ „_ ----- - - - -- rzy mu eo -e przJ.·Jmule cvk:tnowanie. drntowanit. 
10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom PLYTY GRAMOFONOWE stare i po- PRZYJMĘ na mieszkanie Jednego p'a-1--- . froterowanie :11.a s..;rzatanie biur, oo· 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna łamane zamieniam na now~. Cegieł- na lub dwuch na b.ardzo do~odnych PRZYBLAKAL ste pies buldog. Ode- •,,,l Czyszcz.e.ne u,yl:! „ 
manufaktura, firanki Chari. Piotrkow· niana U. m. ~. lll p. pr. oflc. od 3-7 w1runkach. Ul. B. L1manowsk1e10 51,lbrać motna za zwrotem kosztów. Płotrkowika .&4, telefon 16 •• 45 
ska ~. podwórzę. - PQ ~ , .1 Madajczyk. 1 Chojny, Trębacka 64. aoe:::::z:d!!!!I! .,.,. EA! ,.,,,, -



Jadzia J~drzeJowska wyjaśnia 
·Czytelnikom „Exp·ressu'' dlaczego przenosi się do warszawy 

Kraków, 30 stycznia. podciągnąć się wybitnie w formie a z wprawdzie istnieją takie projekty, 
. .W. .P.rzeddzień wyjazdu Jadzi Jędrze drugiej„. spaść z tuszy - kończymy za istnieje nawet narzeczony - lecz „to" 
J~wskieJ do M".arszawy, współpracow· p. Jędrzejowską. jeszcze nie prędko nastąpi, gdyż prze­
n~k nas~ zdołał i:irzeprowadzić z mis trzy - Tak, śmiejąc się - odpowiada dewszystkiem chce uzyskać szczytową 
mą ~ent~ową ~rot~ą roz~owę, z której Jadzia - ma pan rację, to daje mi się I swoją formę, a potem ... może. 
dow1adu1.emy się, ze Jadzia jak i jej sio- bardzo we znaki. Ale 'intensywny tre- Życzymy zatem naszej miłej mistrzy­
stra Z?sia, zmuszone z~stały do opu- ning, zwłaszcza pod okiem trenera, zro ni sukcesów na przyszłej Olimpjadzie, 
szczenia Krakowa,, brakiem pracy, którą bi swoje. . miłej podróży do Warszawy i świetnej 
uzyskały .przed .niedawnym czasem w W, końcu rzucamy niedyskretne py· formy w nadchodzącym sezonie letnim. 
W~rsza~1e (Zosia w P. K. O., a Jadzia tanie c-0 do zamiarów małżeńskich Ja- Opuszczając dworzec kolejowy, roz· 
w Jedne) z prywatnych instytucyj handlo dzi. Z uśmiechem nigdy nie opuszcza• myjlamy, że jednak wszystko co dobre 
wych), . . . jącym mistrzynię, odpowiada nam, te - zabiera nam Warszawa. 
. Poza tem - O'POW1ada Jadzia -- brak 00000000000000000~ooe~oo00000000000000000000000c 
dostatecznego treningu. zimowe~o i po- · 
trzebne ku temu zaprawy, wpłynął w 
dużej mierze na moje przeniesienie się 
do Warszawy. ·Sukces norwegów 

na mistrzostwach zjazdowych Niemiec 
Oannisch . Partenkirchen, 31 stycznia. sek. 

' W środę w rąrna\:h międzynarndo- W biegu. panów wzięto udział prze­
wych zawodów narciarskich o ftliśtrto= stlo 150 tffwodnłków. Pierwsze miejsce 
stwo Niemiec odb vl się tu bieg zjazd•J· zajął Birger Ruud (Norwegja) w czasie 
wY w konkurencji mic;idzynarodowej 5 min. 17 sek. Drugim był również nor­
pań i panów. Trasa biegu wynosiła 4 weg Sigmund Ruud w 5 min. 23,2 sek. 

Niezwykłe zainteresowanie · JU· 
trzejszą imprezą łytwlarskfl 

w Helenowie 
1Tajemnica ogiromnego powodzenia 

znakomityich tyiżwiarzy wiedeńskich ...... 
Dietla i Langa, którzy wyistąpią już ju­
tro o godz. 18.30 na lodowisku w tlele­
nowie, tkwi w niewiarogodnej wP.:rost 
zręczności wy'konaia demonstrowanych 
przez nich produkcyj. 

Najciekawsze numery ich progiramu 
to "tańce wiedeńskie w oryginalnych ko­
stjumach, jazda solowa doprowadzona 
do najwYższej perfelocH, tańce hisz,pań­
skie w kostJumach naród-OwY1ch, tańce 
humo·rystyiczne (m. in. parodia · JazdY1 
na łyżwach), skoki przez przeszkody 
oraz ·jazda na szczudłach. Wszystko 
jest postawione 'na wyśokim · · poziomie 
airtysty·cznym · i sportoW,vm. · - · 

Niezależnie . od popisów łYżwiarzM­
akrohatów ślizg.awka dla ·publiczności w 
Helenowie będzie róiwnież czynna. 

W celu uniknięcia w dniu imprezyt, 
natłoku przy kasie, kierownictwo lodo­
wiska w Helenowie · zo.rtganizowało 
przedsprze,daż biletów · pocza.wszy od 
dnia · d1zisiejszego w '.kasie _ helenowskiej . . r -

.Nowy rekord · 

Jedyna hala sportowa w Krakowie 
jest prawie stale zajęta przez kluby, 
pragnące ćwiczyć na niej w zimie, pod­
czas gdy w Warszawie znajduje się do 
dyspozycji tenistów kryty kort tenisowy 
w Legji. Z żalem opuszczam Kraków, 
miasto, w którem stawiałam moje pierw 
sze kroki tenisowe, zostawiam tam swój 
dawny klbu, któremu tyle zawdzięczam 
- lecz cóż ro.bić? Tak układają sie wa 
runki. -

i pól klm. Bieg odbył się w bardzo d-0- Trzecie miejsce zajął niemiec Pfnuęr łwiatowy w łytwiarstwre · 
brych . warunkach atmosferycznych i jed~ocześnie z włoch~m Se~torillim,obair 

1 
, Davos, l lutego. 

- A do jakiej!o klubu zamierza Pani 
obecnie \Vstąpić? 

- No, gdzieżby, jak nie ·do Legji. 
Jest to przecież obecnie najaktywniej­
szy klub stolicy, który może zapewnić 
mi nietylko trening zimowy, lecz i ułat­
wić wyjazdy, t(enera, zapewnić po.trzeb 
ną opiekę i t. d. · 

.śm~g.owyc~. - w Jedn~kowym CZ~Słe .5 mm. 3o.2 sek. r Na zawodach łyżwiarskich w jęździe 
, Bi7g pan w którym star!owa.to :iO za Nale~y podkreślić .mezwykły sukces szybkiej Ballangrud (Norwegja) ustalił 
~odm~zek włoskich: angielsk1:h •. wę- ~awod~1ków no~'Yeskich, ~t~rzy dotyc~ I y rekord świata na 3000 mtr. w cza-
gierskich, holenderskich, norweskich ł czas me uchodz1h za spec1ahstów w te1 n.o~ 49 6 . . .· 
niemieckich, wygrały bezapelacyjnie konkurencji, natomiast niemcy ponieśli sie · ' • 
niemki, zajmując 6 pierwszych miejsc. właściwie klęskę, gdyż w pierwszej S. Marusarz· b.IJ·e 

Pierwsze miejsce indywidualnie za-1 ósemce sklasyfikowanych zawodników 
jęta niemka Granz w czasie s min. 25 mają tylko dwućh przedstawicieli. rekord skoczni w Garmisch 

- Czy będzie Pani pracowała nad M · I k • Oarmłsch-Partetikirchen, 1 lutego. 
poprawą formy dalej? arsz narc ars I Na treningach StaniFław Marusarn 

- Oczywiście! Przecież ostatnia ' ustanowił nowy rekord małej sko'!zni 
moja słaba forma - to istny ska.n.dal. ~ ~ •••• „. olimpijskiej długości 61 m. W skoku 
Gdy będę jut na mietscu w ~lłJ;SZawier; .• . . s~~kle'iJ).::11 Brygady Legło nów tym J>ola~ złamał nartę, mimo to _skok~ 
zamierzam odrazu wziąć si~ ao int.en- -.Jeeną z B1tjwie~· ·łmprez w wszy.SG~ ™6Stni~ ~ b t ·usfan . ·Wynik powy'fszy wysuną~„ 
sywnego treningu, by z jednej strony Wschodniej Małopolsce . będzie marsz zniżki kolejowe 80 proc. Będą również a sar a na czoło ziii'ftmmłlwa t 

""'· - narciarski Szlakiem II Brygady Legjo- zorganizowane specjalne pociągi popu- strony licznie zgromadzonej w Garmisch 

Rep t I A t 
·· nów. Marsz ten · łączyć się będzie z larne do Worochty, w których znajdą prasy niemieckiej i zagranicznej. . 

. rezen ac a US fJI „świętem Huculszczyzny", które w tym się takie miejsca sypialne, tak, że od- Skocznia jesFobliczoria na skoki mi;i'k: 
na mecz hokejowy z Polską roku będzie z.organizowane s~czególnie padnie troska o zakwaterowanie na symalne 56 metrów. 

. Wiedeń 31 st czni uroczyście. Według rozporządzenia miejscu w Worochcie. . . . .. - ~ . 
Na mi dz anstwo - ' me·cf hok:Jo~ władz, urzędnicy państwowi, którzy za- PZN. przeprowadził jui eliminację . ·Walne Zebranie PoJskiego ~w1ązku 

wy Auśtrfu !PPolska j~ rozegrany zo- mierzają wyjechać na to · święto do Wo- w swych okręgach sztafet narciarskich. Le~ko:=ttletycz!1eg·o W. Warszawie odbęd­
stanie we Wiedniu w i tek w odzi- rochty, otrzymają tygodniowe urlopy . Na podstawie tych eliminaicyj wyto- dz1e się w dm~ch 9 1 10 lute~o. Zarzą 
nach wieczorowych aushJ~cki z!iązek nieliczące się do normalnych miesięcz-I nione drużyny wezmą udział w marszu ŁC~ZLA delegu17 n~ to ze~.rame ~P· pre-

~okejoVJ .ustaMt .~ast~P~j~cI skł1 dru-

~~~:;. E:~me~'. a,Ki;c:~~r~r. 0~~t . HokeiSci polscy pokonani \li Szwajcarii . 
Tenis stołowy w ł.o~zi , · · I 1· FC o · 2 4 

w decydującem spotkaniu ping-p~- w '·finał~ turnieju ·w . Aros polacy u eg I . _avo.s ' ~ 
, gowem o mistrzostwo klasy „B" Mak- . . _ . Arosa, 31 stycznia. jako taki opór i potrafili uzyskać wynikł turnieju spotkały ~ię dwa· ~a1lepsze. z.e-

kabi Il pokonała Nordję 6:4, zdobywając Międzynarodowy turniej hokejowy remisowy, natomiast w dwuch pozosta- spoty reprezentacJa P?lsk1 z. HC„ Da- . 
te msamem tytuł ~strza. w A.rosie wygrał silny zespół HC. Da- lych tercjach uwidocznita. się już wy-1 vos. Mec.z zakończył s.ię przeg.raną ze-

"tl" vos dzięki trzem kolejnym zwycię- raźna przewaga szwajcarów, którzy ,zdo ·.spotu rep~ezentacy1nę.go Polski! który 
.Odłożone w swoim czasie walne zgro stwQm odniesionym nad poz.ostałymi byli przez Torianiego i Cattiniego po w spotkam u . ~em zagrał - ·~YJ~t~owo 

madzenie Łódzkiego Okręgowego uczestnikami turnieju; Zwycięsld zespół trzy bramkt - - . słabo. Tyczy się. to szc~ególn~.e lmJi na­
Związku Tenisa Stołowe~o zostało po· miał w swych szeregach świetną repre- W drugiem spotkaniu Davos. ·poko- pa~u_, która w pierwsze] terc]l zaprz~­
wt\)rnje wyznac.zone na niedzielę, to lu- zentacyjną Iinję napadu szwajcarskiego nalo zespół organizatorów HC. 'Arosa w pasc1ł~ szereg ~urowanych P.?Z~cp. 
teiio. F1·n·.scy .narcl·a· rze (Z) braci Cattini i Torianłego, którzy w stosunku 2:1 (1:0, 0:0, 1:1). Zwycięscy .sz".'a1carzy ~atom1ąst „~ . przec~w1en-

pierwszym rzędzie · przyczynili ·się efo rezerwowali zupefoie wyraźnie ·swe siły stw1e do druzyny pols~ieJ zag!ah kon-
zwyciętyli niemieckich zwyCięstwa drużyny. do oczekującego ich spotkania finafo- ·~ertowo, ?dnosząc .tez w pełm zaslu-

W pierwszym meczu HC. Davos po- wego z reprezentacją Polski i dlatego zone zwycięstwo W stosunku 4:2 (2 :.O, 
Garmisch Partenkirchen, l lutego. konało praską Spartę w wysokim sto- zadowolili się tak nikłem zwycięstwem 1:1, 1:1): . .. . . . , '. 

W ramach biegu patroli wojskowych sunku 6:1 (l:l, 2:0, 3:0). Jedynie w pier nie wysilając się zupełnie. W p1e:wsiZeJ te:rcJi zdoby".'aJą SZ!VaJ 
o mistrzostwo arm.ji niemieckiej roze- wszej tercji stawili czesi szwajcarom W ostatnim finałowem spotl{anlu carzy dwie bramki, strzelcami których 
grano tu w rodza1'u meczu międzypań- b i·· C tt· · I · T · · · · c · · 0000000a~~~00000000000000000000000 Y I a im I onam, zapewma1ą 1uz 
stwowego mecz Niemcy-Pinlandja. Dy- sobie dzięki temit zwycięstwo. W 2-ch 
stans biegu 25 kim. Każdy patrol składa Bokserzy niemieccy I Polacy wylosowali następujących tercjach polacy grają już 
się z 3 zawodników i 'kierownika. Zwy- .10 t znacznie lepiej nie są jednak w stanie 
cięstwo odniosła drużyna fińska w cza- przyjadlł do Poznania • Y numer odrobić straconych bramek. Oble dn.i-
sie 2.06,49 sek. Czas niemców 2.09,16 s. Sokół w Poznaniu otrzymał zawiado• 'Praga, l lutego. . żyny zdobywają w każdej ter.cji po jed-
Mistrzostwo armji odni·osła drużyna: z mienie od · Niemieckiego Z wiąz.ku Bok- Mistrzostwa narciarslkie FIS w Wy- nej bramce. Strzelcami ich dla drużyny 
Monachium. serskiego, że zaproszenie cna pięściarzy sokich Tatrach rozpoczną się oficjalnie szwajcarskiej byli znów Cattini I i To-

niemięckich na turniej .w koi1cu marca dn. 13 lutego r. b. biegiem · 4x10 kim„ ·riani, a dla drużyny polskiej .Wołkowski Nowy zarząd 
zw. dziennikarzy sportowych 

w Warszawie . 

i Kowalski. 
zostało przyjęte. które~o start f meta znajdują się w -Ta- Bezpośrednio po meiczu ekipa polskz 

Do Poznania zostaną wysłani naste- trzańskiej Łomnicy. Do tego biegu' zglo- opuściła Arosę, udając się do Wi~dnia, 
pujący bokserzy: Campe, Bernlohr, siło się 12 sztafet. Startują one w nastę- gdzie rozegra już . w piątek w godzinach 

Warszawa, 1 lutego. ?teine (zamiast Hornel!lanna). oraz ~a- pującej kolejności: 1) Węgry, .2) Austria, wieczorowych spotkanie ·z reprezenta-
V( W~rsz~wie odbyló się walne ze- ier. Pozatem za:pewmony .. Jest. u~z1ał 3) Czechosłowacja 4) Finlandia 5) Ło- cyjnym zespołem Austrji. 

brame dziennikarzy sportowych, na któ Hrubesza z Czechosłowacn. Dzi~1 u- ) '. ' . W sobotę gra Polska ostatni mecz 
rem na prezesa został wybrany Jerzy działowi tak doskonałych pięściarzy l twa, ? Jugosławia,_ 7) Rumunia, 8) zagranicą, a to w czeskiem Brnie z tam­
Grabowski, zaś dp zarządu pozatem we- turniej Sokoła zapowiada się niezwykle SzwecJa, 9) Norweg1a. 10) Polska. 11) tejszym zespołem kombinowanym. tto-
szli pp. Trojano'wski, ,W_eiss, Mo.sinl i Al. - at(a.kCY'i!!i„ I „ . m . Niemcy • . l~). :t:r_ą.11.cia;. . kei$~i nasi w.i:acają do kraju °Yłi nie.dzielę. 
Aleksandrowicz. ~!" - L · - -- ---- · 



~ 
iechni· · .„ 

'Baron Łuptasek ogląda aut11., 
- Ile kosztuje ten wóz? -' zwraca się do 

sprzedawcy, 

- Jak dla pana barona najtańsza cena: ·­
S.SoO złotych„. 

- Bardzo pięknie - odpowiada baron, _ 
A czy zgodzi się pan na roczne spłaty;w . 

- Oczywiście ••• 
- Więc biorę tę maszynkę,„. Będę panu 

spłacał ZOO złotych rocznie,„ 
- Ależ, pan.ie baronie„. Ostatnia rata wy­

padłaby w takim razie za 40 lat.„ 
- Cóż z tego?... Może pan być spokojny ••• 

. Mój dziadek i mój ojciec zmarli, mając lat 90„. 

* Na krótko przed śmiercią Lenina przybył do 
Trockiego bardzo wzburzony Zinowjew i przed­
stawił mu skandaliczny projekt Stalina w spra­
wie chłopskich kooperatyw. 

- To przecie skandal! - irytował się Zino· 
·_Wjew, - To · jest wyraźny powrót do kapitaliz­
mu!„. Cóżby na to powiedział Karol Marks, 
gdyby jeszcze żył dzisiaj?! 

1.11 

kut I An alii 

- Mój d'rogi - uspt>koil go Trocki - ~yby 

Marks żył, nie mógłby nic powiedzieć z tej pro- w Anglji przed kilku dniami. szalały straszne nawałnice, które wyrządziły 
ste1 przyczyny, że napewno siedziałby teraz w nieobliczalne szkody. - Na zdjęciu widzimy kościół w Szkocji, zniszczony 
lachach GPUt wskutek burzy. 

* . Przed sądem staje zawodowy złodtd. 'ejaszek, I 
os'.IEarżony o kradzież bielizny ze strychu. Pię,Jin·o p·ols~ich łif >r 
. - Czy oskarżony był już karany za kra~ 
dzież? - zwraca się doń przewodniczący, 

- Tak; Tyl~o raz w życiu. Było to przed 
trzema laty. 

- A od tego czasu?.„ 
- Ani raZ"11 ' 
- A co oskarżony robił przez te t.rzy lata? 
- Ano nic, proszę wysokiego sądu... Siedzia 

Iem w kryminale.„ 

* Do portu w Gdyni wbięga zdyszany pan z 
walizkami, l11pie pierwszego lepszego maryna­
rza .za rękaw i pyta zdenerwowanym głosem1 

- Przepnszam pana bardzo.„ Czy nie wie 
pai. prz:fpadkie111 kiedy odchodzi najbliższy o­
kręt do Ameryki?„. 

- Za dziesięć minut, proszę pana.„ 
- Aha dziękuję.„ Przepraszam pana leszcze 

na chwile~zkę„, A czy niema wcześniejszego 
3kręJJł, bg mi się ~łtasznie śpieszy! 

* W warszawskief szkółce powszechnej nau-
czyciel opowiada dZieciom o zyciu syna wiei· 
kiego wieszcza polskiego - :Władysława Mic­
kiewicza. 

W pęwnej chwili na ostatniej ławce jeden 
uczeń trąca drugie,go i pyta szeptem: 

- Felek, co to ę jeden ten Władysław Mic­
kiewicz?„. Gzy' to syn tego pomiUka?.„ .Widok z drogi do Do liny Kościeliskiej. 

l 
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te zdjęcia naszego uśmiecha . s!ę talem· 
niczo bogini miłosierdzia Puaó-pu-sa ze 
świątyni fi·ło-sy w Charblnłe, która 
otaczana jest przez miejscową ludność 

wielką czcią. 

W skutek kolosalnego rozwoju lotnictwa 
w Stanach Zjednoczonych, architekt 
amerykański dr. William Whitney skon 
struował model podziemnego lotniska. 
Samoloty lądować mają na ziemi i spu­
szczane maJą być przez specjalne urzą. 

dzenie do portu podziemnego.. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" wać, zaprosił go na zabawę. . I Upłynęło ]esźcze pół goCtziny. 
Calt zamówił całą baterię najdroż- Nagle otworźyły się drzwi wefścło-

0 t t • d d t kt · szych trunków. Tancerki, którym już we. . .. . . . , 
S ft Illft przygo ft e e ywa mocno szumiało w stłowie, nie chciały Detektyw odetchnął z ulgą. Naresz­

więcej pić. Mężczyźni natomiast raczyli cie. Chciał dać dyskretny znak funkcjo­
Słynny detektyw nowo--jorski, Ralf walcy rekrutowali się z mętów społecz- się obficie. . . narjuszom policji, ·by zbyliżyli się do je­

Kunitz, od wielu tygodni pracował wy- nych. Oba.j mieli mocne głowy i nie obawia ~o stolika, lecz oni sami po chwili znaleź 
trwale nad wykryciem sprawców zabój- Calt ukłonił · się detektywowi. Znali li się, że się upiją. Każdy sądził, że po- li się przy nim. 
stwa Johna Wattsona, handlarza brylan się przecież już odClawna. trafi doprowadzić . do nieprzytomnego ·- ~ imieniu prawa - powle'dzLał je 
tów. Herszt szajki wiedział, że Kunitz był stanu s:wego spółbiesiadnika. . den z nich zwracając się do detektywa-

Nie ulegało wątpliwości, że · zbrodnia jego najgroźniejszym przeciwnikiem, Cłe- Około godziny trzeciei po północy aresztujemy pana! . 
miała tło tabunkowe. Sprawcy zrabowa tektyw zaś również zdawał sobie spra- obaj już zdawali sobie sprawę, że darem - Mnie!? - zawołał Kunitz - To 
li handlarzowi znaczną ilość brylantów, wę, że Calt należy do najsprytniejszych ne są ich starania. jakieś niepo·rozumienie. . 
które przywiózł z Chicago. Detektyw, przestępców. Pierwszy zrozumiał to Calt. · -Otrzymaliśmy nakaz aresz.tow~ia 
dzięki swym stosunkom w no~?jorskim Spoglądali na siebie w milczeniu Podniósł się z krzesła i klepiąc de- - oświadczył donośnie funkcjonarjusz 
świecie podziemnym, wreszcie zdołał przez p·arę chwil. Calt siedział w towa- tektywa po ramieniu, powiedział: policji. · 
ustalić że mordercą był Jim Calt, he.rszt rzystwie dwuch tancerek. Raczyli się - Drogi przyjacielu, przepraszam - To z pewno~cią nieporozumienie 
groźne

1

j szajki „Czarna .Dłoń", mającej obficie szampanem. pana na chwilę. Muszę zatelefonować. - powtórzył jeszcze raz oburzony de-
na sumieniu wiele zbrodni rabunkowych. Detektyw, po krótkim namyśle, za- - Ależ bardzo proszę - odparł mu tektyw --..:.. Nie będę się panom opierał. 

-:W czasie dalszych badań detektyw iąneden z pobliskich stolików. detektyw. · Proszę jednak również zabrać ze sobą 
doszedł do wniosku, że Calt tym razem Mógł właściwie natychmiast podejśe Aparat telefoniczny znajdował się w tego pana. W urzędzie policyjnym wszy-
działał bez pomocników. Handlarz bry- do bandyty i go aresztować. Nie uczynił niewielkiej odległości od ich stolika. stko się wyjaśni. 
lantów był jeg·o osobistym znajomym. jednak tego. Uważał, że ·calt już mu się Detektyw nie obawiał się więc, że - . Dobrze - otrzymał odpowiedź. 

Bandyta dokładnie · opracował plan nie zdoła wymknąć, wobec czego wolał Calt mu ucieknie. Gdyby bandyta zro- . Obu mę~czyzn wyprowadzono z loka 
zbrodni i go wykonał z naf\Viększą pFe- go przez pewien czas obserwować. Nie bił jeden ruch w stronę drzwi wejścio- lu. Policjanci wsadzili ich do samochodu 
cvzją. Kunitz właściwie nie miał żad- było wykluczone, że do stolika bandyty wych, mógłby ~o unieszkodliwić na za- który szybko ruszył naprzód. 
nych konkretnych dowodów winy Calta, przysiądą się jego koledzy po fachu. wsze wystrzałem z rewolweru. 
jednakże wszelkie poszlaki przemawiały Detektyw liczył się z tern, że wówczas Kunitz nie mógł słyszeć rozmowy, ja- Trzej policjanci w rzeczywistości byli 
za tern, że właśnie on był mordercą. może mu się uda podsłuchać rozmowę, ką prowadził bandvta. Orkiestra wszyst człon~ami bandy „Czarna dłoń". 

Dlatego też Kunitz postanowił za która mu dostarczy nowego materjału. ko zą"głuszała. Przyjechali do lokalu z rozkazu swe 
wszelką cenę o-d$zukać bandytę. W fen sposób upłynęło kilkanaście Gdy po Jłaru cllw:ilach Calt powió'cił go szefa, Calta. 

Nie było to łatwe zadanie. minut. do stolika, kazał podać jeszcze dwie bu- Nieszczęsnego detektywa, zamłast 
Calt bardzo rzadko ziawiał się na I nagle Calt zbliżył się do Kunifaa. telki szampana. do urzędu policyjnej!o, odwieziono do 

mięście . Wiedział, że policja posiada }n- - Drogi panie - powiedział, §ciska · Detektyw miał już dość tej zaba"Wy. jednego z zakonspirowanych mieszkań, 
formacje o jego wielu sprawkach, więc jąc mu dłoń - Widzę, że pan się nudzi. Chętnieby już aresztował bandytę. Oba- w którym odbywały się narady bandyc­
wolał ukrywać się w za,konspirowanych Możeby pan przysiadł się do mnie. Moje wiał się jednak, że ten może mu stawić kie. 
lokalach. . towarzyszki z pewnością rozchmurzą opór i dlatego czekał aż na sali zjawi 'l:am też Kunitz został zamordowa-

Kunitz-miał szczęście . pańskie c~oło. . się ktoś z mundurowej lub tajnej policji, ny. . 
Pewnego wieczoru, gdy najmniej spo Detektyw mu nie odmówił. l która stale odwiedzała ten lokal gdyż tu •W fen sposób Calt pozbył się czło-

dziewał się spotkania z Calten, ujrzał go I Sytuacja była dość niezwykła . Czło· najczęśdej mogła znaleźć poszukiwa- wieka który ośmielił _się z nim pod)ąó 
·w jednym z nocnych lokali, którego by- wiek, które~o niebawem miał areszto- nych · przestępców. walkę. DoL . 
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